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Ożywieni rzetelną intencją zwracamy się do ludzi rzetelnych

chcących pracować dla Ojczyzny.
P rzem ów ien ie płk . A dam a K oca.

W A R S ZA W A , D nia 21 lu tego 1937 r. o  
godz. 17 .30  pułkow nik  A D A M  K O C  ogłosił przez  
rad io następu jącą deklarację:

Deklaracja ideowo-poIHyczna obozu tworzonego 
przez pułkownika Adama Koca

D nia 24 m aja 1936 roku M arszałek E dw ard Ś m igły  
R ydz przeprow adził w m ow ie sw ojej głęboką analizę  
sy tuacji w P olsce i w skazał zadan ia , które przed spo ­
łeczeństw em  polskim  sto ją i cele , jak ie m usim y osiąg ­
nąć. W skazał „drogę, na której napew no m ożem y do ­
rów nać naszym  sąsiadom . Jest to spraw a zorgan izo ­
w ania w oli ludzk iej". „Jak m ożna organ izow ać państ­
w o —  m ów i M arszałek Ś m igły R ydz —  jak m ożna m y ­
śleć o uzdrow ien iu czegokolw iek w państw ie w tedy , 
kiedy się nie m a te j zorgan izow anej, jednolic ie kiero ­
w anej w oli“ .

„W  im ię czego trzeba ją organ izow ać?" „U w ażam , 
że jedynym  naszym  hasłem , k óre m oże być tym pio ­
nem  m oralnym , jest hasło obrony P olsk i". „C hodzi o  
ujęcie tego program u szerzej". „W tym program ie  
w szystko się znajdzie, znajdzie się droga w yjścia z na ­
szych stosunków gospodarczych , znajdzie się droga, 
która nas doprow adzi do . w yzw olen ia sił m oralnych  
i tw órczych w narodzie , do skupien ia ich , do w ytw o ­
rzen ia now ych w artości których nam tak bardzo  
potrzeba.

T akie były w skazan ia M arszałka Ś m igłego R ydza.

Z wolą służenia jak najlepiej Ojczyźnie
P osłuszn i nakazow i patrio tycznego obow ią­

zku i m ając dobrą w ole służen ia jaknajlep iej 
O jczyźnie , zab ieram y głos i zw racam y się do  
tych w narodzie , którzy chcą być św iadom ym i 
w spółtw órcam i teraźn iejszości i przyszłości  
P olsk i, którzy pragną życie w ew nętrzne P olsk i 
nastaw ić ńa sty l i poziom  godny w ielk iego na ­
rodu , tw orząc cenne dziedzictw o tradycy j dla  
przyszłych pokoleń i pom yślny start dla ich  
w ysiłków ..

Z abieram y głos, m ając głębokie poczucie 
praw ości naszej in icjatyw y i słuszność obrane ­
go przez naszą m yśl kierunku .

Z ycie narodu m a sw ą duchow ą ciąg łość, 
która trw a poprzez stu lecia , stanow iąc isto tną  
zasadę histo rycznych jego  przeobrażeń . K ażde  
ttdziś* ‘ m a sw oje „w czoraj* 4 i sw oje .,ju tro". 
P olsk iego „w czoraj" w obszernym znaczen iu  
histo rycznej przeszłości analizow ać nie m am y  
zam iaru .

W ytw arzają się w narodzie pew ne prądy  
uczuciow e i m yśli, które jednak , nie definiu jąc  
się dość jasno i nie obejm ując całości zagad ­
nień , m ogą ła tw o w yładow ać się w t tan iej choć  
buńczucznej frazeo log ii i nie skoordynow anych  
odruchach , przem ien iając w zło i słabość to , co  
pow inno stać się źród łem  siły i dobra.

Cele i drogi
N ie ty lko dobre chęci, lecz naw et realny  

w ysiłek , jako też i praca ożyw iona najlepszym  
duchem nie w ydadzą zam ierzonych rezu lta tów , 
jeśli i nie będzie porządku w te j pracy , jeśli 
się nie ustali celów ' i dróg , do tych celów pro ­
w adzących . N ajlepsza w ola i najofiarn iejszy  
zapał m ogą stać się przeszkodą w  funkcjonow a ­
n iu skom plikow anego organ izm u państw a, jeże­
li one nie są w łączone w jednolic ie kierow any , 
m ądrze orien tow any i do potrzeb dostosow any  
w ysiłek .

Nasz pogląd na najważniejsze zagadnienia 
I nasze zasady wytyczające drogę ku jutru

1) N orm ę naszego w ew nętrznego życia sta­
now i

Konstytucja kwietniowa.
Jest ona podstaw ą ładu i porządku w pań ­

stw ie, ukracając sam ow olę daw nego sejm o- 
w ładztw a, zapew nia państw u silną i sprężystą  
w ładzę, opartą o przem ożny au torytet G łow y  
P aństw a, P rezydenta R zeczypospolite j, który  
sto jąc na szczycie państw ow ej struk tury , dzier­
ży w sw ym ręku w ładzę zasadniczych roz ­
strzygnięć.

2) D rugim w ażnym , charak terystycznym  
i dodatn im  elem entem naszego dzisiejszego ży ­
cia państw ow ego jest

Armia.
M arszałek P iłsudsk i ukochał ją nadew szy- 

stko . W iedział, źe będzie ona dla narodu w zo ­
rem hartu , dyscypliny i obyw atelsk iej cnoty . 
W iedział, że naród w każdym niebezp ieczeń ­
stw ie dokoła niej zjednoczyć się potrafi. D late ­
go w alczy ł w ytrw ale i konsekw entn ie o specjal­
ne prerogatyw y dla W odza arm -ii, dlatego w  
sposób przew idujący tego W odza, jako sw ego  
następcę w yznaczy ł.

Jesteśm y św iadkam i w yjątkow ego na tle  
dziejów  P olsk i zjaw iska O to arm ię otacza  
m iłość i szacunek całego spo łeczeństw a, które  
rozum ie je j ro lę i konieczność, zw iązane z obro ­
ną państw a.

Państwo prawdziwą formą bytu Narodu
3) P aństw o jest jedyną fo rm ą praw id łow e ­

go i zdrow ego bytu narodu . D aje narodow i te ­
chnikę potęg i i organ izację jego w iecznego ro ­
zw oju . N ie m a tedy sprzeczności pom iędzy  
in teresem narodu a in teresem  państw a.

Naród polski jest katolicki
4) N aród P olsk i zw iązał się duchow o na  

progu sw ego cyw ilizow anego rozw oju z kato lic­
kim  K ościo łem  i stw ierdził niejednokrotn ie przy ­
należność do niego bohaterstw em przelanej 
krw i.

N aród polski, w olbrzym iej w iększości ka ­
to lick i, przyw iązany jest do sw ego K ościo ła , 
dlatego K ośció ł kato lick i w inien być otoczony  
należy tą opieką. W  stosunku do innych w yz ­
nań sto im y na stanow isku określonym w K on ­
sty tucji, a w ynikającym z tradycy jnej polsk iej 
to lerancji relig ijnej.

W okresie przemian gospodarczych i społecznych
5) Z yjem y w okresie przem ian gospodar­

czych i spo łecznych . Jesteśm y  w te j dobrej sy ­
tuacji, źe nie przechodząc w e w łasnym kraju  
dośw iadczeń , okupyw anych tak często strum ie ­
niam i krw i i ru iną kultu ry , m ożem y ją osądzić  
na podstaw ie cudzych w yników .

Jakokolw iek oderw ana od życia lub też  
jednej grup ie a ni© całości spo łeczeństw a słu ­
żąca doktryna gospodarcza czy spo łeczna, nie  
m oże być dla nas odpow iednia , an i pożyteczna.

K om unizm w założen iach sw ych , celach  
i m etodach , jest tak obcy duchow i polsk iem u, 
że w P olsee nie m a dla niego m iejsca, P olska  
kom unistyczna przestałaby być P olską. P rzele ­
w aliśm y krew  za P olskę, by była w olna i by  
m ogła rozw ijać w łasną kultu rę , jako w yraz  
polsk iego ducha i polsk iej w oli.

N iechaj każde państw o w ybiera ustró j tak i, 
jak i uw aża dla sieb ie za najodpow iedniejszy . 
M yśm y odrzucili kom unizm na polach bitew  
1919 i 1920 roku . P olska m usi rozw ijać się bez  
w strząsów i gw ałtów , w prow adzających fcaw sze  
państw o w groźną sy tuację .

R ealizu jąc te w ym agania, udostępn im y za ­
robek i ludzką egzystencję nie m ogącym  zdo ­
być pracy bezrobotnym pracow nikom um ysło ­
w ym i fizycznym , których nie w ykorzystane  
siły idą na m arne.

Z achow ując zasady w łasności pryw atnej, 
jako też  przedsięb iorczości pryw atnej jednostek , 
państw o m usi m ieć praw o w pływ u na harm o­
nijny rozw ój całokształtu produkcji. S zczególną  
trosk liw ością i kontro lą m usi państw o otoczyć  
te gałęzie przem ysłu , które m ają sw ój zw iązek  
z obroną.

S połeczna struk tura P olsk i opiera się w  
sw ych podstaw ach na szerok iej m asie robo tn i­
ków  i w łościan . O d losów tych w arstw , ich | 

dobrobytu, jako też kultu ry i poczucia obyw a­
te lsk iego zależy w ogrom nym stopn iu harm o ­
nijny rozw ój P olsk i i je j przyszłość. O tym  pa ­
m iętać m usi kierow nictw o państw a. Z tym  na ­
leży się liczyć w e w szelk im planow aniu i kon ­
struow aniu przyszłego życia P olsk i.

K rzew ien ie nienaw iści klasow ej jest obce  
duchow i P olsk iem u. K ażdy rzetelny pracow nik  
i w ykonujący sw e obow iązk i w stosunku do  
państw a, jest pełnow artościow ym obyw atelem . 
Ż adna praca nie poniża — poniża len istw o  
i nieróbstw o. U znając  tę zasadę, troską państw a  
m usi być zatrudnien ie ludności, by je j w ten  
sposób um ożliw ić osiągn ięcie pełnej w artości 
obyw atelsk iej.

P aństw o otacza opieką  in icjatyw ę pryw atną  
i ustala zasady  zapew niające w łaściw e w arunki 
dla pracy rąk i użyteczności kapitałów .

Zagadnienie wsi
6) Z agadnien ie w si —  jest jednym  z naj­

w ażniejszych i najtrudn iejszych zagadnień w  
P olsce. O d jego rozw iązan ia zależy w dużym  
stopn iu proces narastan ia sił państw a.

O becne położen ie w si nie jest objaw em  
przejściow ym  w yw ołanym  koniunkturą lub  zb ie­
giem okoliczności. N a dzisiejszy stan w si sk ła­
da się długa przeszłość. K oniunktura w pływ a  
na złagodzen ie lub zaostrzen ie zagadnien ia .

N a dzisiejszy stan w si złoży ły się liczne  
la ta i liczne przyczyny . Z tego w ynika, że je­
den jak iś zb ieg lub środek  nie potrafi popraw ić  
tego stanu. K onieczne  jest zastosow anie całego  
zespo łu środków zaradczych , które dopier©  ra­
zem , działając rów nocześn ie i w  sposób sko ­
ordynow any , dadzą w rezu ltacie inny układ  
struk turalny w si, w łączając ją  w sposób  o  w iele  
ściśle jszy i zdrow szy w życie organ izm u naro ­
dow ego i sprow adzając w konsekw encji popra ­
w ę bytu ludności w iejsk iej oraz korzyści dla  
państw a.

W idzim y następu jące środki zaradcze:
a) w  dążen iu do przebudow y naszego ustro ­

ju ro lnego —  znaczne zw iększen ie sum y global­
nej w łościańsk iego posiadan ia ziem i. P rzebudo ­
w ę tę należy  przeprow adzić  w  sposób racjonalny  
i celow y, unikając obniżen ia naszej produkcji 
ro lnej;

b) kom asacja i m elioracja ;
c) podniesien ie kultu ry ro lnej, by poprzez  

podniesien ie i udoskonalen ie produkcji zw ięk ­
szyć dochód posiadacza;

d) zracjonalizow anie zbytu produkcji oraz  
udoskonalen ie je j w ym iany;

e) ustaw ow e przeciw działan ie  dalszem u roz ­
drabnian iu w łasności w łościańsk iej ;

f) organ izacja celow ego i dogodnego kre ­
dytu dla potrzeb w łościaństw a  ;

g)  podniesien ie ośw iaty i w yrobien ia oby ­
w atelsk iego ludności w si.

A le te w szystk ie środki nie usuną w cało ­
ści przeludnien ia w si.

R ozw ój m iast.

W zm ożenie naszego życia gospodarczego , 
rozw ój m iast oraz przem ysłu , handlu i rzem io ­
sła m uszą um ożliw ić części ludności w iejsk iej 
odpływ  ze w si i znalezien ie w arsztatów pracy  
i środków egzystencji.

7 . R ozw ój m iast, in tensyfikacja życia m iej­
sk iego, rozw ój rzem iosła , przem ysłu i handlu  
polsk iego , nie ty lko um ożliw ią odpływ  nadm ia ­
ru ludności ze w si, ale rów nież w sposób w y ­
bitny przyczynią się do likw idacji tak dotk li­
w ego bezrobocia .

R ozw ój rzem iosła i przem ysłu usunie ko ­
nieczność nadm iernego im portu  gotow ych  tow a­
rów zagran icznych i stw arzać będzie coraz  
w iększe m ożliw ości eksportu , w zm agającego siły
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finansow e państw a. R ozw ój handlu i jego ra ­
cjonalizacja na rów ni z rozw ojem rzem iosła  
i przem ysłu są elem entam i w zm ożen ia siły go ­
spodarczej państw a.

W zm ożenie polsliego  m ieszczaństw a odegra  
w życiu naszym  nie ty lko w ielką ro lę gospo ­
darczą, ale i kultu ralną.

Kultura — wykładnikiem geniusza narodowego.
8 K ultu ra polska w nauce, sztuce i obycza ­

ju w inna być w ykładn ik iem gen iusza naro ­
dow ego .

L iteratu ra i sztuka m ogą w ypełn ić iw e  
w ysokie posłann ictw o ty lko w oparciu o w ła­
ściw ości i potrzeby ducha polsk iego .

N auka, liter tu ra i sztuka tak pojęte , będąc  
źród łem duchow ych i m ateria lnych w artości 
narodu , w inny być przez państw o otoczone  
trosk liw ą opieką,

Mniejszości narodowe
9) W ytyczną naszą w stosunku do m niej­

szości narodow ych jest chęć bratn iego w spół­
życia oby  w atelsk iego na te j ziem i, za którą w  
ciągu w ieków przelew aliśm y krew , zak ładając  
ogniska cyw ilizacji i bron iąc  ich  przed  zalew em  
barbarzyństw a. W histo rycznych procesach  
sp lo tły się nasze losy . W nasze w spółżycie  
w bijały się kliny in teresów obcych dla nas  
i dla nich . P o la tach w spólnej niedo li znaleźliś­
m y się znow u w ram ach jednej R zeczypospoli­
te j. Z dajem y sob ie spraw ę z odrębności, sta ­
now iących różn icę m iędzy nim i a nam i. U zna- 
jem y te odrębności, jak długo nie godzą w in ­
teresy państw a, i o ile nie sę rozm yślnie w yzy ­
sk iw ane dla w znoszen ia m iędzy nam i m uru  
ch ińsk iego i grun tow ania nienaw iści.

W stosunku do ludności żydowskiej
S tanow isko nasze jest następu jące: Z byt 

w ysoko cen im y poziom i treść naszego żiycia

100 tysięcy nauczycieli w ym aga  
szko ln ictw o pow szechne.

Budżet oświaty w Sejmie.
N a sobo tn im  plenarnym  posiedzen iu S ejm u  

plenum  S ejm u przystąp iło do debaty nad preli­
m inarzem  M in. W . R . i O . P . O bszerny  referat 
o całokształcie prac i zam ierzeń tego resortu  
w ygłosił pos. P ochm arsk i, a po któ tk ich zapy ­
tan iach posłów  w szed ł na trybunę m in. prof. 
W . S w iętosław sk i, dając  w w yczerpu jący obraz  
spraw , zw iązanych z reso ’rtem  ośw iaty .

N a w stęp ie m in. S w iętosław sk i przypom ina, 
że w szko łach pow szechnych należałoby po ­
w iększyć liczbę etatów nauczycielsk ich do  
ogólnej liczby 100 .000 . O siągn ięcie te j liczby  
w arunkuje realizację nauczan ia pow szechnego . 
P . m inister proponuje , aby w  ciągu  najb liższych  
la t, poczynając od 1937-38 , pow iększać liczbę 
etatów  coroczn ie o 4  000 , przy tym  tem pie plan  
byłby w ykonany po 8 la tach .

Jednocześn ie ze sta łym pow iększan iem  
liczby nauczycieli szkó ł pow szechnych w zra ­
stać pow inna liczba now ow ybudow anych izb  
szko lnych . G dyby liczbę oddaw anych do uży t­
ku izb doprow adzić do 5000 roczn ie , potrzeba  
byłoby 9 la t.

P orów nanie poszczegó lnych  pozycy j budże ­
tu bieżącego z prelim inarzem na rok przyszły  
w ykazuje , źe głów ne pow iększen ie w kw ocie  
5 .595 ,750 zł. przypada na w ydatk i, zw iązane ze  
szko ln ictw em pow szechnym .

M inisterstw o znajdu je  się obecn ie w  stad ium  
niezw ykle in tensyw nej pracy nad przygo tow a­
niem  na początek roku przyszłego organ izacji 
liceów ogólnokształcących , pedagogicznych i 
zaw odow ych. P . m inister om ów ił obszern ie  
spraw ę liceów , spraw y  w ychow ania  szko ln ictw a  
dla m niejszości narodow ych , szko ły pryw atne  
oraz w artości kultu ralne, a w ięc naukę, litera ­
tu rę i sztukę. O sobny ustęp przem ów ien ia po ­
św ięcił p . m inister spraw om w yznan iow ym , w  
zakończen iu  podkreśla jąc, źe pow aga przeży ­
w anej chw ili dziejow ej w ym aga zarów no  od nie ­
go , jak też w szystk ich w spółpracow ników , dzia­
ła jących w cen trali, jak i w teren ie w ielk iego  
opanow ania , spokoju , rów now agi ducha i obie­
ktyw izm u przy pow zięciu decyzji.

Wierni zdobywają szturmem kościoły w Meksyku
M E K S Y K . W  stanie C hihuahua odbyły się  

m anifestacje za otw arciem kościo łów , podobne  
do dem onstracji, jak ie w ydarzy ły się w V era  
C ruz.

W  m ieście C hihuahua 4 tys. kato lików  do ­
m agało się w szczęcia dochodzen ia sądow ego w  
celu w yjaśn ien ia okoliczności, tow arzyszących  
śm ierci niedaw no aresztow anego księdza, któ ­
ry zm arł w szp ita lu z pow odu złego obchodze ­
nia się z nim .

M anifestanci żądali rów nież w olności re li­
gijnej. P om im o w ysiłków  policji, nie udało się  
je j przeszkodzić w zajęciu przez w iernych ka ­
ted ry i trzech kościo łów .

kultu ralnego , jak rów nież porządek , ład i spo ­
kój, bez którego żadne państw o obejść S ię nie  
m oże —  abyśm y m ogli aprobow ać ak ty sam o ­
w oli i bru talnych odruchów an tyżydow skich , 
uchybiających godności i pow adze w ielk iego  
narodu . Z rozum iałym natom iast jest instynk t 
sam oobrony kultu ralnej i natu ralną jest dąż ­
ność spo łeczeństw a polsk iego  do sam odzielności 
gospodarczej. T em bardziej jest to zrozum iałe  
w okresie przez nas przeżyw anym , w okresie  
w strząsów ekonom icznych i finansow ych , gdy  
jedyn ie głębok ie poczucie obyw atelsk ie , ofiar­
ność w stosunku do państw a i bezkom prom i­
sow e zw iązan ie z państw em  sw ego życia i m ie ­
nia m ogą m u um ożliw ić w yjśo ie z tych w strzą­
sów  w stan ie nie osłab ionym .

Wyciągamy rękę ponad płoty i mury
F orm ułu jąc nasz pogląd na dzisiejsze po ­

łożen ie P olsk i i w yłuszczając ram ow o nasze  
najbardziej kardynalne zasady , określa jące kie­
runek , w jak im  chcem y prow adzić pracę, w y ­
ciągam y rękę do tych w szystk ich , którzy , po ­
dziela jąc nasze zapatiyw ania , chcą przystąp ić  
do w spólnego w ysiłku . W yciągam y rękę po ­
nad pło ty i m ury , które w rzeczyw istości czy  
w w yobraźni dotychczas dzieliły naród . N ie ­
naruszalności tych m urów niech strzegą gracze  
polityczn i, niech je w zm acniają dru tam i kolcza­
stym i w obron ie osob istych lub party jnych  
am bicji i in teresów . Z an tykw ariuszam i te j 
sm utnej przeszłości nie chcem y m ieć nic  
w spólnego .

O żyw ien i rzete lną in tencją zw racam y się  
do ludzi rzete lnych , chcących pracow ać dla  
O jczyzny.

D ługo obserw ow aliśm y w ew nętrzne życie  
P olski.

C zekaliśm y długo by doczekać się te j 
chw ili, kiedy w spo łeczeństw ie ugrun tu je się  
przekonan ie, że P olaków  nie stać na chodzen ie

Rozmowa Marszałka Śmigłego-Rydza 

z premierem Goeringiem
Glosy prasy zagranicznej.

P A R Y Ż . W  zw iązku z pobytem prem iera  
G oeringa w P olsce, ,.M atin '* i „P etit P arisien**  
zam ieszczają depeszę agencji „in form ation* 4 z  
L ondynu , która tw ierdzi, że jedyną konferencję  
polit. , którą gen G oering  odbył w  czasie  sw ego  
pobytu w W arszaw ie, była rozm ow a  u  M arszał­
ka Ś m ig łego-R ydza.

G en. G oering , zaznaczając , źe przem aw ia w  
im ien iu kanclerza H itlera , w yraził nadzieję, źe  
stosunk i niem iecko-po lsk ie będą w przyszłości 
tak sam o dobre, jak dotychczas. N iem cy —  
ośw iadczyć m iał gen . G oering — nie żyw ią  
żadnych rew indykacji tery to ria lnych w obec 
P olsk i i ze sw ej strony w yraził nadzieję , że i 
P olska nie żyw i żadnych roszczeń , które by  
dotyczy ły P rus W schodnich .

O m aw iając stosunk i niem iecko-francuskie 
gen . G oering m iał zaznaczyć, źe żaden  konflik t 
nie dzieli N iem iec i F rancji i źe R zesza N ie­
m iecka nie żyw i żadnych zastrzeżeń w stosun ­
ku do so juszu polsko-francusk iego , który  uw aża  
za so jusz ściśle obronny . N atom iast żyw i da ­
le j zastrzeżen ia w obec pak tu [francusko-sow iec#  
kiego .

Premier Goering opuścił Polskę.
W dniu w czorajszym , po kilkudn iow ym  

pobycie w P olsce, prem ier G oering w yjechał 
do B erlina. •

P rzejeżdżającego przez W arszaw ę prem iera  
G oeringa żegnali na  dw orcu podsekretarz stanu  
w m inisterstw ie spraw  zagr. S zem bek , dyrek to r  
gab inetu m inistra  spraw  zagr. Ł ubieńsk i, dyrek ­
to r pro tokó łu dyplom atycznego R om er i w oje­
w oda Jaroszew icz.

K om unizm  w e F rancji 
odkry ł karty !

Plany zawładnięcia armią, przemysłem 

i... władzą w państwie.
P A R Y Ż . S ekretarz generalny partii kom u ­

nistycznej, T horez, przem aw iał w  L ens otw arcie  
o celach , jak ie partja  kom unistyczna  chce osiąg ­
nąć w e F rancji.

—  P olityka nasza —  ośw iadczy ł T horez —  
doprow adziła do połączen ia socjalistycznych  
i kom unistycznych zw iązków zaw odow ych w  
jeden zw iązek . W krótce utw orzym y także je ­
dnolitą partię dla robo tn ików .

Jesteśm y przekonan i, że pew nego dnia  
kopaln ie , fabryk i, banki i ciężk i przem ysł  
przejdą(!) w ręce robo tn ików . Jesteśm y  także  
przekonan i, źe w kró tce obejm iem y kierow ni­
ctw o państw a (!!) w e w łasne ręce. Ż yczym y  
sob ie silnej F rancji pod sztandarem m iędzy ­
narodów ki.

T horez m ów ił potem , źe z arm ji nie usu ­
nięto jeszcze elem entów  reakcyjnych .

W spraw ie hiszpańsk iej T horez ośw iadczy ł 
źe neu tralność jest „obrzyd liw ą kom edją** (!) 
i nie zadow ala partji kom unistycznej. 

sam pas osobnym i ścieżkam i, łączącym i się ty l­
ko w pew nych chw ilach , od św ięta .

C zas najw yższy skup ić w ytrw ały , codzien ­
ny w ysiłek , by każdą energ ię w yzyskać jak  
najekonom iczn iej i najracjonaln iej. N ie w olno  
tracić czasu , bo gdzie indziej od daw na już  
zarosły traw ą dróżk i i ścieżk i ideow ych sob ie­
panów , a natom iast rozlega się żelazny krok  
potężnych i zdyscyp linow anych £szeregów ,i pro ­
w adzonych jedną w olą, ku jednem u celów .

A D A M  K O C .

C ała P olska jednoczy się .
W A R S Z A W A . D o sekretariatu pułk . K oca  

od sam ego rana nap ływ ają liczne te legram y  
w ysyłane ze w szystk ich stron kraju  ze zg łosze­
niam i organ izacy jnych i indyw idualnych przy ­
stąp ień do akcji pułk . K oca. P rzystąp ien ia te  
w serdecznych i gorących słow ach w itają z  
w ielk im uznan iem podjęcie przez pułk . K oca  
in ic ja tyw y i przesy łają życzen ia pow odzen ia w  
dalszej pracy . W  dniu dzisie jszym w e w szyst­
kich m iastach zostały rozk lejone afisze z teks­
tem dek laracji pułk . K oca. P rzez całą noc z  
dnia 21 na 22 bm . zg łaszali się do sekretariatu  
pułk . K oca liczne osoby , które ofiarow yw ały  
sw ą bezin teresow ną w spółpracę i prosiły  o w y ­
znaczen ie funkcy j.

Umowa gospodarcza polsko-niemiecka utrwala 

podstawy ożywienia handlu Polski z Rzeszą.
W A R S Z A W A . D nia 20 lu tego 1937 roku  

została podpisana przez sekretarza stanu w  M i­
nisterstw ie S praw zagran icznych Jana S zem -  
beka, radcę handlow ego am basady  R . P . w  B er­
lin ie prof. G aw rońsk iego  oraz przez am basadora  
R zeszy N iem ieck iej w W arszaw ie vonM oltkego  
i radcę am basady v . H em m ena um ow a P olsko- 
niem iecka o przed łużen iu um ow y gospodarczej, 
zaw arte j pom iędzy P olską i N iem cam i 4 listo ­
pada 1935 r.

U m ow a regu luje na okres dw óch la t, t. zn . 
do dnia 28 lu tego 1939 r. stosunk i handlow e  
pom iędzy obu sąsiadu jącym i państw am i. P rzy ­
nosi ona w porów naniu z daw ną um ow ą sze ­
reg zm ian o charak terze handlow o-po lltycznym  
i techn icznym , które pozw alają żyw ić nadzieje  
źe obro ty tow arow e po każdej stron ie zb liżą się  
do w ytycznej 176 m ilj. zł. rocznie . Z naczen ie  
um ow y leży w zw iązku z pow yższym zarów no  
w stab ilizacji stosunków gospodarczych na  
dłuższy okres, jak też  w utrw alen iu podstaw  do  
dalszego ożyw ien ia handlu m iędzy P olską  
i N iem cam i.

N ie m a nadm iaru Ż ydów  

w P olsce?
W  żydow skim „N aszym P rzeg lądzie** za ­

pew nia p . H irszkorn , źe P olska nie posiada  
nadm iaru Ż ydów :

„K raj pow in ien sob ie dać radę z taką  lud ­
nością , jaka istn ie je . N a całej kuli ziem skiej 
Ż ydów  cen i się , jako naród ruch liw y , ener­
giczny , jako podporę postępu politycznego , kul­
tu ralnego i ekonom icznego. D opóki w N iem ­
czech istn ia ł reżym dem okratyczny , nik t nie  
użalał się na „nadm iar** Ż ydów , przeciw nie , do  
N iem iec przybyw ało na sta łe zam ieszk iw anie  
w ielu Ż ydów  polsk ich .

D opiero , gdy w ybuchnął przew ró t faszy ­
stow sk i, to w raz z palen iem  książek i kneb lo ­
w aniem ust obyw atelom , poczęto upraw iać  
an tysem ityzm , przy czym , ażeby się nie ośm ie­
szać tw ierdzen iem , źe pół proc, jest „za duźo“ , 
uznano za „Z yda“ każdego , kto nie m oże się  
w yleg itym ow ać „rasow ą** prababką** .

P olem izu jąc z w yw odam i H irszkorna, przy ­
pom ina „W arszaw sk i D zienn ik N arodow y** że  
już L uter był głosic ie lem  an tysem ityzm u :

„G dy m ow a o an tysem ityzm ie niem ieck im , 
w arto przypom nieć, że jego głosic ie lem był już  
L uter. P ozostały po nim w ynurzen ia przeciw -  
żydow skie , nieraz bardzo gw ałtow ne. O pow ia­
dają , że delegacja pew nego m iasta skarży ła się  
u niego na lichw iarsk ie i oszukańcze prak tyk i 
Ż ydów , L uter zapy tał :

—  C zy nie m acie w pobliżu jak iej rzek i?
—  M am y —  odparli delegaci.
—  W  tak im razie trzeba zaprow adzić ży ­

dów  do rzek i, zanurzyć i ochrzcić .
—  A le oni pow rócą i będą  dalej rob ić sw oje  

zaw ołali delegaci.
—  P ow rócą? D laczego m ieliby pow rócić?  

—  zapy tał L uter.
C zy Ż ydów do rzek prow adzono , czy nie , 

fak tem  jest, że w X V I w ieku zaczął się ich m a ­
sow y odpływ  z N iem iec do P oisk i. Im igranci 

ci przyn ieśli i narzucili Ż ydom w P olsce ów  
obrzyd liw y żargon , którym dotąd  m ów ią. 1 P rzed  
tym  bow iem  używ ali żydzi języka hebrajsk iego  
i —  jak czy taliśm y niedaw no  w  „N . P rzeg lądzie** 
—  także języka polsk iego** .

C zytajc ie„G łos  L ubaw ski**



G Ł O S L U B A W S K I

Spąd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k 1 m a rc a  rb . o  g o d z . 
6 ,3 0 ra n o  ja k n a s tę p :, g o d z . 6 ,3 0 L u b a w a , T a r­
g o w isk o , T u sz e w o , B y sz w a łd , g o d z . 7 R o ż e n ta l, 
Z a jąc z k ó w © , G ie rło ź -P o lsk a , g o d z . 7 ,3 0  G ra b o ­
w o ,  vK a z a n ic e , C z e rlin ; g o d z . 8 Z ie lk o w o , L u b -  
s ty n e k , Z w in ia rz , P rą tn ic a ; g o d z . 8 ,3 0  S w in ia rc  
O m u le , R a k o w ic c y  S a m p ła w a; g o d z . 9 Z ło to w o , 
G ro d z ic z n o , W a łd y k i ; g o d z . 9 ,3 0 R u m ia n , R u -  
m ien ic a , O stasz e w o .

Zapotrzebowanie na spędzie 400 bekonów.
N a stę p n y sp ę d b e k o n ó w  1 5 . III . 3 7 .

Spęd bekonów w Howymmieście 
o d b ę d z ie s ię w e w to re k , 2  m a rca  b r. o  g o d z . 6 ,3 0  
ra n o ja k n a s tę p .: g o d z . 6 ,3 0 N o w e m ia s to , T y li-  
c e , B ra tia n , N o w y d w ó r; g o d z . 7 K u rz ę tn ik , K a ­
m io n k a , R a k o w ic e , S a m p ła w a ; g o d z . 7 ,3 0  N ie m . 
B rz o z ie , M ro c zn o , R a d o m n o , L e k a rty  ; g o d z . 8  
W ie lk ie i M a łe B a łó w k i, G w iź d z in y , M a rzę s ic e , 
g o d z . 8 ,3 0 W a w ro w ic e , Z a ją c z k o w o , Ja m ie ln ik ,  
G ry źlin y , S k a rlin .

Zapotrzebowanie na spędzie 200 bekonów.
N a stę p n y sp ę d b e k o n ó w  8 . III . 3 7 .

Spęd bekonów w Rybnie
o d b ę d z ie s ię d o p ie ro w e w to rek , d n ia 9 m a rca  
b r. o g o d z . 7 ra n o . K o le jn o ść z o s ta n ie p o d a n a  
d o d a tk o w o , z a p o trz e b o w a n ie 3 0 0 b e k o n ó w .

Zwracani uwagę na zgłaszanie bekonów 
do biura Imtruktoriatu Hodowlanego w No 
wymmieście. G ro c h o w sk i, in s tr , h o d o w li.

Stacja knura zarodowego w Rakowicach.
P o d a je s ię d o w iad o m o śc i, ż e w  m ie sią c u  

lu ty m  rb . P o m . Iz b a R o ln ic za z a ło ż y ła s ta c ję  
k n u ra z a ro d o w e g o ra sy W ie lk ie j B ia łe j P o m o r­
sk ie j u p . B o n ie c k ie g o  T a d e u sza w  R a k o w ic a c h . 
Z e s tac ji k n u ra n a leż y k o rz y sta ć w ja k n a j­
sz e rsz e j m ie rz e c e lem p o le p sz e n ia m a te ria łu  
h o d o w la n e g o i b e k o n o w e g o .

O d staw c o m  b e k o n ó w  z w ra ca s ię u w a g ę n a  
o b o w ią z k o w e k ry c ie sw y c h m a c io r k n u re m  s ta ­
c y jn y m , g d y ż o d 1 k w ie tn ia rb , b e k o n y b ę d z ie  
m ó g ł ty lk o te n o d s ta w ia ć , k to b ę d z ie w  p o s ia ­
d a n iu  d o w o d u  k ry c ia  m a cio ry  k n u re m  s tac y jn y m .

In s tru k to ria t H o d o w la n y P . I . R . 
w  N o w y m m ieśc ie n . D rw .

Kronika.
Newemiasto, d n ia 2 4 lu te g o 1 9 3 7 r

Ś ro d a  M a c ie ja a p o s to la
C z w a rte k A n a sta z ji
P ią tek  A le k sa n d ra

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 6 .1 6 z a ch ó d o g o d z . 1 6  5 9

KOMUNIKAT
Rozpoczęcie działalności Placówki Historycznej 

Okręgu Korpusu VIII.
N a sk u te k s ta ra ń  P o m o rsk ic h O rg a n iz . N ie p o d le g ­

ło śc io w y c h , p o p a rty c h  p rz e z P o m o rsk i U rz ąd  W o je w ó d z k i 
B iu ro H is to ry c z n e M in . S p ra w  W o jsk , w y ra z iło  z g o d ę n a  
u ru c h o m ie n ie P la c ó w k i H isto ry cz n e j p rz y S z ta b ie  
O . K . N r. V III .

Z u p o w a ż n ie n ia D o w ó d c y  O . K . N r. V 1 1 1 . z a p ra sz a m  
w sz y stk ie o rg a n iz a c je n ie p o d le g ło śc io w e o d e le g o w an ie  
u p o w a ż n io n y c h p rz e d sta w ic ie li n a  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e , 
k tó re o d b ę d z ie s ię d n ia 6 m a rc a 1 9 3 7 r . o g o d z . 9 -te j 
w  lo k a lu  O k r. U rz ę d u W F . i P W . w  T o ru n iu  u l. W a ły 2 1 .

Program Żebrania
1 . Z a g a je n ie , o p a rte n a ro z k a z ie  B iu ra  H is to ry c z n e g o  
2 . P o in fo rm o w a n ie o w y z n a c z o n e j p rz e z D o w ó d c ę  

O K . V III . o b sa d z te P la có w k i.
3 . R e je stra c ja o rg a n iz a cy j n ie p o d le g ło śc io w y ch .
4 . O d e z w a d o u c z es tn ik ó w  n ie p o d leg ło śc io w y c h .
5 . O m ó w ie n ie w a ż n o śc i fa k tó w  z b ro jn y ch , d o w o d ó w  

i d o k u m e n tó w h is to ry c z n y c h o ra z w e ry fik a c ji 
z a św ia d cz e ń .

6 . U sta le n ie lis ty k a n d y d a tó w p rz e z o rg a n iz a c je , 
ja k o c z ło n k ó w  d o K o m isji O rz e k a ją ce j.

7 . U sta le n ie te rm in ó w  z e b ra ń K o m isji O rz e k a ją c e j,  
p ro je k t p ra c y i o m ó w ien ie p 'a c h is to ry c z n y c h , 
z w n io sk a m i z e s tro n y  o rg a n iz a cy j n ie p o d le g ło ś­
c io w y ch .

Z  ro z k a z u  D e y . O k r. K o rp . N r. V III K ie ro w n ik  P la c ó w k i  
H is to ry c z n e j

S ta n is ła w  K le m e n to w sk i p p łk

Z miasta i powiatu.

Walka o mistrzostwo powiatu.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę d . 2 8 . H . 3 7  o d b ę d ą s ię  

ro z g ry w k i p in g -p o n g o w e o in d y w id u a ln e g o i d ru ż y n o w e -  
d o m is trz a p o w ia tu  lu b a w sk ie g o , z u d z ia łe m w sz y s tk ic h  
d ru ż y n  p o w ia tu . N ie d z ie la ta z g ro m a d z i k w ia t p in g -p o n -  
g is tó w  z p o w ia tu  i b ę d z ie c ie k a w y m w id o w isk ie m w a lk  
o tę z a szc z y tn ą  g o d n o ść . W a lk a b ę d z ie ty m z a c ię tsz a ,  
g d y ż c h o d z ić b ę d z ie tu o h o n o r d ru ż y n y  i sw ó j w ła sn y . 
(M ie jsc a n a g ro d z o n e b ę d ą d y p lo m a m i). K to c h c e u jrz e ć  
w y so k ą k la sę g ry  i m n o g o ść d o b ry c h  z a w o d n ik ó w , p o p i­
su ją c y c h s ię sw ą sz tu k ą , n ie c h c h o ć n a c h w ilę w stą p i d o  
a u li g im n a z ja ln e j. R o z g ry w k i to c z y ć s ię b ę d ą p rz e d p o -, 
łu d n ie m  c d g o d z , 1 0 -te j (u ro c z y s te o tw a rc ie  d o 1 2 -te j i p o  
p o łu d n iu o d g o d z . 2 -g ie j, a ż d o z a k o ń c z e n ia . N a jw sp a ­
n ia lsz e m o m e n ty ty c h ro z g ry w e k : to  u ro c z y ste o tw a rc ie  
o g o d z . 1 0 -te j i f in a ły , g d z ie z o s ta n ie u s ta lo n y m istrz  
i m is trz o w sk a d ru ż y n a (o k o ło g o d z . 5 -te j). W a lk a d ru ż y n  
b ę d z ie in te re su ją ca , g d y ż w sz y stk ie d ru ż y n y  p o w ia tu  w y ­
k a z u ją ró w n ą „ fo rm ę“ . K to c h c e w  n ie d z ie lę c h w ilę sp ę ­
d z ić p rz y je m n ie n ie c h p rz y b ę d z ie n a ro z g ry w k i, a n ie  
p o ż a łu je .

N a n ie d z ie lę w ię c z a p ra sz a m y w szy s tk ic h n a m i­
s trz o stw a .

Z a rzą d G im n . K lu b u  S p o rto w e g o .
U W A G A : O  in d y w id u a ln e g o m is trz a u b ie g a ć  

m o ż e s ię k a ż d y , n a w e t n ic sto w a rzy sz o n y . Z g ła sz a ć p ro sz ę  
s ię d o 2 8 . II . u p re z esa G . K . S -u K o z io że m sk ie g o Ż . 
W p iso w e 5 0 g r. P ro s im y , a b y d ru ż y n y d o s ta rc z y ły n a m  
o d p o w ie d z i, n a  o trz y m a n e  p ism a w  ja k  n a jk ró tsz y m  c z a s ie .

Nowy miesiąc się zbliża I

A b y o trz y m a ć n a c z a s g a z e tę trz eb a  
n ie z w ło c z n ie u iśc ić p rz e d p ła tę  z a  

„GŁOS LUBAWSKI"
na miesiąc marzec.

A b o n a m e n t  m ie s ię c z n y  ty lk o  1 zł
I lilii Ml

KONCERT RELIGIJNY
Nowemiasto. V. symfonia C mol Beetho- 

vena, k tó rą u s ły sz y m y n a p o n ie d z ia łk o w y m  
k o n c e rc ie , n a leż y d o rz ę d u n a jp o tę ż n ie jsz y c h  
i n a jw sp a n ia lsz y c h  sy m fo n ij B e c th o v e n a . Ś w ia t 
m u z y c zn y  z a licz a ją d o p rz o d u ją c y ch c a łem u  
d o ro b k o w i lite ra tu ry sy m fo n ic z n e j. M y śl p rz e ­
w o d n ią V . sy m fo n ii z d ra d za n a m ja sn o sa m  
tw ó rca  : „ T w a rd o  u d e rz a d o d rz w i p rz e z n a c z e ­
n ie " . P ie rw sz a c z ę ść sy m fo n ii A lle g ro  e o n  b rio  
ju ż w w stę p n y m te m a c ie i k o n se k w e n tn ie  
w ięc e j c z y m n ie j w y ra źn ie u w y d a tn ia w c a łe j  
c z ę śc i o w e w ła śn ie tw a rd e  p u k a n ie  p rz e z n a c z e ­
n ia d o d rz w i a ra c z a j se rc lu d z k ic h . D ru g a  
z a ś c z ę ść A n d a n te e o n m o to z p rz e m iłą k a n ty ­
le n ą c z a ru ją c y c h m e lo d y j —  o to m o d litw a i p o ­
k o rn e p o d  ’a n ie s ię w o li B o sk ie j c z ło w ie k a , n a - 
w ie d z io n e g o p rz e z n a cz e n ie m z a p rz e w id z ia n e  
p rz e z B o g a o b e lg i i k rz y w d y w y rz ą d z o n e . 
O sta tn ia c z ę ść sy m fo n ii A lle g ro ro z b rzm iew a  
d z ię k c z y n n y m  h y m n e m  c z ło w ie k a  n a  c z e ść N a j­
w y ż sz e g o z a sp ra w ie d liw o ść  o d w iec z n ą  p o  z rz u ­
c e n iu z e s ieb ie tw a rd e g o , a o d p o k u to w a n e g o  
ja rz m a p rz e z n ac z e n ia .

V . sy m fo n ię B e e th o v e n a o d tw o rz y p o p iso ­
w o sk ła d to ru ń sk ie j o rk ie s try  sy m fo n ic zn e j p o d  
d y re k c ją k s . Jó z e fa R u c h n iew icz a ja k ró w n ież  
c u d o w n y w stęp  d o W a g n e ra ,,L o h e n g rin " o ra z  
U v e rtu rę n a sz e j n ie śm ie rte ln e j o p e ry n a ro d o w e j 
„ H a lk a " S ta n isła w a M o n iu sz k i.

Z Gimnazjum Państwowego w Nowymmieście.
K o n fe re n c ja G ro n a N a u cz y c ie lsk ieg o  z  

O p iek ą D o m o w ą m ło d z ie ży g im n a z ja ln e j o d b ę ­
d z ie s ię w  p ią te k d n ia 2 6 b m . o g o d z in ie 1 5 -te j 
(3 p o p o łu d n iu ) .

D y re k c ja Z a k ła d u z a p rasz a u p rz e jm ie R o ­
d z ic ó w i O p iek u n ó w m ło d z ie ży d o w z ię c ia  
u d z ia łu  w  k o n fe re n c ji.

Walne zebranie Cechu szewskiego 
w Nowymmieście

o d b ę d z ie s ię d . 2 8 2 . 1 9 3 7 r . o g o d z 2 -g ie j w lo k a lu p . 
Ja b ło ń sk ie g o . P ro szę o p rz y b y c ie ty c h w sz y stk ic h , k tó ­
rz y p o s ia d a ją k a rtę rz e m ie śln icz ą  i k s ią ż k ę c z e la d n ic z ą , 
G m in y z b io ro w e n a le ż ąc e d o  N o w e g o m ia s ta : N o w e m ia s to  
w ie ś, K u rz ę tn ik , Ł ą k o rz , K ro to sz y n y , M a rz ę c ic e i M ro c z n o .

Z a rz ą d .

Podziękowanie.
Łąkorz. P rz e w ie le b n e m u K się d zu R a d c y  

w  Ł ą k o rz u z a z ło ż o n ą o fia rę (3 5 z ł) n a rz e c z  
d o ż y w ia n ia u b o g ie j d z ia tw y sz k o ln e j,

P a n u  Jo rd a n o w i z Ł ą k o rk a z a d o s ta rc z a n ie  
d z ie n n ie 1 0 I tr. m le k a o ra z w sz y s tk im in n y m  
S z a n . O fia ro d a w c o m  z Ł ą k o rz a i o k o lic y , k tó ­
rz y sw o ją o fia rą p o m o g li w a k c ji d o ż y w ia n ia  
u b o g ic h d z ie c i (5 2 ) tu te jsz e j sz k o ły sk ła d a se r ­
d e c z n e „ B ó g z a p łać "

Z a rz ąd
K o ła O p iek i R o d z ic n a d  U b o g ą  D z ia tw ą  S z k o ln ą  

w  Ł ą k o rz u . '

Wybryki pijanych.
Omule. D n ia 2 0 b m . je c h a ło z L u b a w y „ g ro n o “  

z n a n y c h  w  O m u lu a w a n tu rn ik ó w , k tó rz y  p o d c z as p o b y tu  
w  m ieśc ie z b y t g łę b o k o z a g lą d a li d o k ie liszk a . W ra c a ją c  
n ie o m ie sz k a li sp ro w a k o w a ć a w a n tu ry , a m ia n o w ic ie : w  
ty m  w ła śn ie c z a s ie —  a b y ło  to  ju ż  w  g o d z in a c h  w ie c z o r­
n y c h — w  n a g ły m w y p a d k u  je c h a ł d o c h o re g o d r. D z ia d e k  
a L u b a w y . W  d ro d z e p rz y p a d łe m u m ija ć fu rm a n k ę  z p i­
ja n y m i z a w a lid ro g a m i, k tó rz y n ie re a g u jąc n a sy g n a ły , 
n a z ło ść , g d y  sa m o c h ó d sk rę c a ł w  p ra w o , i o n i w  p ra w o , 
g d y w  le w o i o n i w  le w o sk rę c a li. S k o ń c z y ło s ię  n a te rn , 
ż e d r. D z ia d e k z m u sz o n y  b y ł w ró c ić  d o L u b a w y  i d o p ie ro  
w  a sy śc ie p o lic ji a z y sk a ł w o ln y  p rz e ja z d . P o lic ja z a ś  z a ­
ję ła s ię u p a rty m i z a w a lid ro g am i w  o so b a c h : K a m iń sk ie -  
g o Jó ze fa  i K o sz c z k i K a z im ie rz a , k tó ry c h  z a s łu ż o n a k a ra  
n ie m in ie .

Na zł =1=gr^

Im ię , n a z w isk o  i a d re s w p ła c a j.
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Wyrodna matka porzuciła dziecko w polu.
Pomierki. F u n k c jo n a riu sz S tra ż y G ra n ic z n e j p o d ­

c z a s o b c h o d u sw e g o re w iru  z n a laz ł w  s to g u n a p o lu  g ro ­
m a d y P o m ie rk i z w Tło k i n o w o ro d k a . D o c h o d z e n ia w y k a ­
z a ły , iż n ie z a m ęż n a s łu ż ą c a W ik to ria U rb a ń sk a  z P o m ie rk  
w  d n iu  2 0 b m . w  w y m ie n io n y m  s to g u  p o ro d z iła  d z ie ck o , 
k tó re p o rz u co n e , z m a rło w sk u te k  m ro z u .

S ą d G ro d z k i w L u b a w ie p rz e p ro w a d z ił se k c ję  
z w ło k n o w o ro d k a , a m a tk ę o b ło ż n ie c h o rą p o le c ił o d s ta ­
w ić d o sz p ita la św  Je rze g o  w  L u b a w ie .

Kradzieże w powiecie.
Lipinki.

Kradzież żyta. W d n iu 1 5 b m . sk ra d z io n o n a  
sz k o d ę  ro b o tn ik a  S o b o c iń sk ie g o  Jó z e fa w  L ip in k a c h  5 0  k g  
ż y ta w a rto śc i 1 1 z ł. P o lic ja je st ju ż n a tro p ie  sp ra w c ó w .

Mierzyn.
Kradzież koła. W  n o c y z 1 6 n a 1 7 b m . d o k o n a ­

n o k ra d z ież y  k o ła o d w o z u n a sz k o d ę  ro ln ik a F ra n c isz k a  
K ra jn ik a w  M ierz y  n ie . D o c h o d z e n ia p ro w a d z i p o lic ja .

Bielice.
Kradzież dynamomaszyny. N a sz k o d ę  M le c z a rn i 

T o w . Z d ro w ia w  B ie lic a ch sk ra d z io n o w d n . 1 7 b m . 1 
d y n a m o m a sz y n ę . W sz c z ę te n a ty c h m ia s t d o c h o d z e n ie  d o . 
p ro w a d z iło d o u ja w n ie n ia sp ra w c ó w  w T o so b a c h D u tk ie ­
w ic z ó w  M a ria n a , Z e n o n a i Z d z is ław a z F ito w a . S k ra d z io ­
n ą m a sz fy n ę sp raw c o m  o d e b ra n o  i z w ró c o n o w ła śc ie lo w i.

Lubawa.
Kradzież śledzi. W  n o c y  1 7 b m . sk ra d z io n o h a n ­

d la rc e Ju lia n n ie Z e b ro w sk ie j sk rz y n ię ś led z i w a rto śc i 
w a rto śc i o k o ło 5 0 z ł. P o lic ja w sz c zę ła z a sp raw c a m i  
e n e rg ic z n y p o śc ig .

K o m u n ik a t T . R .P .

Zakwalifikowane nasiona i ziemniaki.
P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a p o d a je d o w ia d o m o śc i, ż e  

z a k w a lif ik o w a n ie ro ś lin  w  p o lu n ie u p ra w n ia d o sp rz e ­
d a w a n ia n a s io n w z g l. z iem n iak ó w  z n ic h  z e b ra n y c h  ja k o  
z a k w a lif ik o w a n y c h , o ile n ie n a s tą p i o s ta te c z n e ic h z a ­
k w a lif ik o w a n ie la b o ra to ry jn e n a p o d s ta w ie z b a d a n ia p o ­
b ra n y c h p ró b ek . Z a k w a lif ik o w an e n a s io n a i z ie m ia k i 
p o w in n y b y ć d o s ta rc z a n e w  w o rk a c h z a p lo m b o w a n y c h z  
k a rta m i k w a lifik a c y jn y m i, w y d a n y m i p rz e z Iz b ę  R o ln ic z ą . 
P rz e sy łk i k o le jo w e n a s io n k w a lif ik o w an y c h m o g ą k o rz y ­
s ta ć z 5 0 ° /o u lg i ta ry fo w e j, je że li d o n ic h je st d o łą c z o n e  
św iad e c tw o n a p rz e w ó z u lg o w y , w y d a n e p rz e z Iz b ę , a d o  
w o rk ó w  b ę d ą p rz y tw ie rd z o n e „ e ty k ie ty k w a lif ik a c y jn e 4 4

Pomyślne położenie dla naszego rolnictwa.
W  z w iąz k u z e z w y żk ą c e n z b o ża n a ry n ­

k a c h z a g ra n icz n y c h , i u n a s c e n y z b ó ż z w y ż ­
k u ją s ta le , m im o  o b n iżk i z w ro tu c e ł i m im o  
w strz y m a n ia w y w o z u ż y ta . S ą o n e ju ż b a rd z o  
b lisk ie o p łac a ln o śc i, c z eg o  n ie n o to w an o u n a s  
o d sz e reg u  la t.

N a le ż y ró w n ie ż z a z n a c z y ć , ż e o s ta tn io  n a s tą ­
p iła p e w n a p o p ra w a n a ry n k u z w ie rz ą t rz e ź ­
n y c h , z w ła sz cz a p rz e d sta w ia ją c y ch w y so k ie j  
k la sy to w a r ry n k o w y , a w ięc d o b rz e o p a s io ­
n y c h c ie lą t i b y d ła o ra z trz o d y s ło n in o w e j. P o ­
n ie w a ż  c e n y sz tu k c h u d y ch i le k k ic h są n isk ie , 
p rz e to ro ln ik o w i o p ła c a ć s ię b ę d z ie p ro d u k o ­
w a n ie to w a ru ty lk o w y so k o w arto śc io w eg o ,  
k tó re g o ż y w ie n ie b e z d o d a tk u z ia rn a je s t n ie ­
m o ż liw e . W  ty c h w a ru n k a c h w y tw a n z a s ię n a ­
d e r p o m y śln a ró w n o w a g a p o m ięd z y c e n am i z b o ­
ż a i ż y w ca , d z ię k i c z em u m o ż n a s ię n ie o b a ­
w ia ć z a ró w n o n a d m ie rn e j p o d a ży ż y w c a , ja k  
z b o ża . A  to je s t m o ż e n a jle p sz ą  rę k o jm ią trw a ­
ło śc i sy tu a c ji n a n a sz y c h ry n k a ch ro ln ic zy c h .

Ruch towarzystw.
Ważne dla emerytów!

M ie się c z n e p o s ie d z en ie  o d d z ia łu  E m ery tó w  o d b ę d z ie  
s ię w  p ią te k  d n ia 2 6 lu te g o  b r. o g o d z in ie 1 6 (4 p o p o ł.)  
w d o k a la T . G .? L . p rz y  u lic y Ś ro d k o w e j.

Z e w z g lęd u  n a w a ż n o ść p o rz ą d k u o b ra d u p ra sz a  
s ię u p re e jm ie o p rz y b y c ie w sz y s tk ic h S z a n o w n y c h c z ło n ­
k ó w  o d d z ia łu . Z a rz ą d .

Walne Zebranie Cechu Rzeżnicko
Wędliniarskiego na obwód Nowemiasto 

o d b ę d z ie s ię w e wtorek dn>a 9 marca br. o godz. 2 
popoł. w  lo k a lu p . S tre h la .

D o O b w o d u n a le ż ą g m in y z b io ro w e : 
N o w e m ia s to -w ie ś , K u rz ę tn ik , Ł ą k o rz , K ro to szy n y , M a rz ę ­
c ic e i M ro c zn o .

P o rz ą d e k o b ra d :
1 . Z a g a jen ie , 2 . O d c z y ta n ie p ro to k o łu  z o s ta tn ieg o  

W a lu . Z e b r., 3 . W y b ó r M a rsz a łk a ,  4 . S ra w o d z a n ie  Z a rz ą d u  
5 . U d z ie le n ie p o k w ito w a n ia u s tę p . Z a rzą d o w i, 6 . W y b ó r  
Z a rz ą d u w  m y śl z a iw ie rd z o n e g o S ta tu tu , 7 . P rz y ję c ie  
n o w y c h c z ło n k ó w , 8 . W o ln e w n io sk i i z a m k n ię c ie .

Z a rz ą d .
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S yn dziedzica fo rnalem
Podstępne zamienienie dzieci przez mamkę.

P O Z N A N . S yn arystok ra tycznej rodziny —  
fo rnalem , na jego m iejscu w pałacu — syn  
m am ki, w iejsk ie j dziew czyny .

T ak i n iezw ykły dram at u jaw niono ostatn io  
w rodzin ie ziem iańsk ie j pp . FEDCBAS z . w  P oznańsk im .

P rzed trzydziestu la ty  pan i S z. paw iła syn ­
ka. D o dw oru przy ję to m am kę, ubogą dziew ­
czynę, k tó ra m iała karm ić n iem ow lę jedno ­
cześn ie ze sw oim  synk iem .

D zieci chow ały się zdrow e. S yn pp . S z. 
w yrósł na dorodnego m łodzieńca , ukończy ł 
g im nazjum , po tem  w yższe stud ia ro ln icze . Je ­
go m am ka w raz z  synem  m ieszkała  w  czw orakach  
S yn je j zosta ł fo rnalem .

M ijały la ta. M am ka m łodego  pana  S z . w y ­

n iszczona trudam i i pracą staruszka, zachoro ­
w ała . Z bliża się godzina śm ierc i. W e z w a n o  
księdza —  i w ów czas konająca staruszka zdo ­
by ła się na dram atyczne w yznan ie . P rzed 30-tu  
la ty zam ien iła n iem ow lęta . S yn pp . S z. za ­
m ieszkał w czw orakach , je j zaś dziecko —  
w pałacu .

K siądz w ezw ał k ilka osób z pośród dw oi-  
sk ie j służby na św iadków . W ich obecności 
staruszka pow tórzy ła sw e opow iadan ie . W kró t­
ce po tem  zakończy ła życie .

W ieść o n iezw ykłym  w ydarzen iu rozeszła  
się po całe j oko licy M łody fo rnal dow iedział 
się o sw ym  pochodzen iu .

N ie w iadom o, czy w yznan ie um ierającej 
staruszk i op ierało się na praw dzie . N ie w iado ­
m o rów nież , jak postąp ią obecn ie pp , S z. P o ­
dobno zam ierzają nabyć d la sw ego syna-fo rna-  
la m ająteczek w od leg łych stronach kraju .

830 emigrantów — chłopów wyjechało 

do Ameryki Południowej.
G d y n ia . N a pok ładzie s s . „K ościuszko0  

w yjechało do A m eryk i P ołudn iow ej 829 em i­
gran tów  po lsk ich .

E m igranci ci rek ru tu ją się z w łościan z  
M ałopo lsk i, W ileńszczyzny , W arszaw sk iego  
P oznańsk iego i P om orza . O siedlą się on i w raz  
z rodzinam i w B razy lii i A rgen tyn ie , gdzie  
m ają zapew nione dzia łk i farm ersk ie .

Im ig ranci po lscy przed zaokrętow an iem  
przebyli kró tką kw aran tannę w  gdyńsk im  obo ­
zie em igracy jnym , gdaie przeprow adzono ba ­
dan ia lekarsk ie przez lekarza brazy lijsk iego  
i dokonano dezynfekcji bagaży osob istych .

R ów nocześn ie ss. „K ościuszko 4 * zabrał z  
P olsk i d la A m eryk i P ołudn iow ej oko ło  1000 ton  
drobn icy w ysokow artośeiow ej i poczty .

Udaremniony wybuch bomby 
na ul. Marszałkowskiej w Warszawie.

P rzypadk iem udarem niony został onegdaj 
w W arszaw ie ta jem niczy zam ach bom bow y, n ie  
w iadom o przez kogo i gdzie p lanow any .

P rzechodząca u l. M arszałkow ską  p . N adzie ja  
P erecow a (K ró lew ska 49) przy g łów nym  w ejś ­
ciu do m agazynu H ersego przy  u l. M arszałkow ­
sk ie j 150 , zaaw aży ła paczkę w  szarym  pap ierze. 
M yśląc , że jest to coś cennego , zabrała paczkę  
do dom u i tu przekonała się z przerażen iem , 
że zaw iera ona jak ieś baterie, dru ty , zegar oraz  
ta jem nicze proszk i, zaw in ię te w p łó tno . Z orien ­
tow ano się , iż jest to m aszyna p iek ie lna .

Z e strasz liw ym krzyk iem rzucono się do  
ucieczk i z m ieszkan ie .

Z aalarm ow ano kom isaria t po lic ji. P rzyby ły  
po lic jant un ieszkod liw ił ta jem niczą  paczkę  przez  
w yłączenie m echan izm u zegarow ego i p izen iósł 
ją do urzędu śledczego , dokąd w ezw ano pyro - 
techn ika w ojskow ego .

S tw ierdzono , iż m aszyna p iek ie lna posiada ­
ła bardzo dużą siłę w ybuchow ą.

W szczęto dechodzen ie, w  celu odnalezienia  
sp raw ców podrzucen ia bom by i je j konstruk ­
to rów .

Wiosna idzie!
N a pó łw ysp ie H elsk im rybacy zauw aży li 

przedw czesny ciąg dzik ich łabędzi i gęsi, k tó re  
lecą w k ierunku w schodn im .

Z innych gatunków  bardzo liczny jest ciąg  
skow ronków  po lnych i leśnych .

S kow ronk i leśne (A lauda arborea L .) już  
się zagn ieździły w lasach całejgm ierzei H elsk ie j

N ieco m niejszy jest ciąg szpaków .

Straszny wybuch na pancerniku,
6  z a b it y c h , 1 0  c ię ż k o  r a n n y c h .

N O W Y JO R K . N a pok ładzie krążow nika  
„W yom ing**, k tó ry brał udzia ł w  m anew rach  w  
pob liżu w ybrzeży kalifo rn ijsk ich , nastąp ił w y ­
buch 5-calow ego działa .

S ku tki eksp lozji by ły straszne. K apitan  
T hum ble oraz p ięciu m arynarzy zg inęło na  
m iejscu , 10 innych odn iosło ciężk ie rany .

„W yom ing** o trzym ał rozkaz natychm iasto ­
w e g o  w ycofan ia się z  „b itw y** . P ancern ik od ­
p łynął do S an P edro , gdzie rannych przen iesio ­
no na pok ład okrętu szpita lnego „R elief** , aby  
dokonać operacji.

O pin ia am erykańską dop iero w zw iązku z  
w ybuchem  dow iedzia ła się , że flo ta am erykań ­
ska odbyw a m anew ry , by ły one bow iem trzy ­
m ane w  ta jem nicy . Ć w iczen ia , w  k tó rych  uczest­
n iczy ła cała flo ta P acyfiku , odbyw ały się w  
pob liżu w yspy  S an C lem en te . Z  flo tą w spó łdzia ­
ła ło k ilkaset sam olo tów .

Futro podbite — dolarami.
N a stac ji au tobusow ej w  O stro łęce funkcjo ­

nariusze in spek to ra tu dew izow ego zatrzym ali 
przyby łego z W arszaw y M oszka O lacha. P od ­
czas rew izji znaleziono w  jego fu trze 210 do la­
rów , 15 fun tów ang ielsk ich , 15  fun tów palestyń ­
sk ich i 20  franków . P oza tym  w bagażu O lacha 
poukryw anych by ło w iele przedm iotów  zło tych  
i sreb rnych .

O kazało się , że O lach hand lu je n ie ty lko  
w alutam i, ale rów nież i b iżu terią , n ie m ając  
św iadectw a przem ysłow ego . W alu ty skonfisko ­
w ano , a b iżu terię złożono w depozycie w  urzę ­
dzie skarbow ym  w  Ł om ży jako zabezp ieczen ie  
n ie op łaconych podatków .

S praw ę O lacha przekazano w ładzom  
sądow ym .

PR06RAM RADIOWY.
W a r s z a w a  —  c z w a r t e k  2 5  I I .

6 .0 0 — 8 .0 0 A u d y c j a p o r a n n a 1 1 .3 0  A n d . d la s z k ó ł  
1 2 .0 3  O r k . s a lo n . 1 2 .5 0  P r z e g lą d  w y d a w . 1 5 .1 5  P ły t y  1 6 .0 0  
S k r z y n k a  o g . 1 6 .2 0  D ia lo g  1 6 .8 5  K o n c . 1 7 .0 0 O d c e y t 1 7 .1 5  
K o n c . k a m . 1 7 .5 0  K s ią ż k a  i w ie d a a  4 8 .0 0  P o g a d . a k tu a ln a  
1 8 .1 0  K o m u n ik a t ś n ie g o w y  1 8 .1 3  W ia d . s p o r t . 1 9 .o o  K o n e .  
1 9 .4 5  O p e r e t k a  2 2 .3 0  P o g a d . 2 1 ,o o  S y lw e tk i  k o m p o z y t o r ó w  
p o ls k ic h  2 1 .4 5  K o t i« . 2 8 .o o  P ły t y .

W a r s z a w a  —  p ią t e k  2 6 . I I .

6 .0 0 — 8 .0 0  A u d y c j a  p o r a n n a  1 1 .3 0  A u d y c j a  d la  s z k ó ł  
1 2 .5 0  P o g a d a n k a 1 5 .1 5  K o n c e r t 1 6 .1 5  R o z m o w a  z  c h o r y m i  
1 6 .3 0  M u z y k a  d la  d z ie c i 1 7 .0 0  F e lje t o n  1 7 .1 5  K o n c e r t s o ­

l i s t ó w  1 7 .5 0  E n c y k lo p e d ia  m ó w io n a 1 8 .5 0  P r z e g lą d  p r a s y  
r o ln ic z e j 1 9 .0 0  K ła m s t w o  f r a g m e n t n o w e l i 1 9 .2 0  Z  p ie ś n ią  
p o  k r a ju  1 9 .4 5  R e p o r t a ż  z  m a r s z u  n a r c ia r s k ie g o  2 0 .1 5  K o n ­

c e r t s y m f o n ic z n y 2 2 .3 0 N a r k o ty k  - s k e c z  2 2 .4 5 M u z y k a  
s a lo n o w ą

GIEŁDA ZBOZOWA

 

P o z n a ń , 2 2 . 1 1 . B y d g o s z c z , 2 2 . 1 1 .

Z y t o 2 4 .o O - 2 4 .6 O 2 2 .7 5 - 2 4 .3 5

P s z e n ic a 2 7 .0 0 - 2 8 .0 0 2 8 .7 5 — 2 8 .0 0

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y 2 5 .2 5 — 2 6 .2 5 2 5 .0 0 - 2 6 .5 0

O w ie s 2 0 .0 0 - 2 1 .5 0 2 0 .0 0 — 2 0 .5 0

Ł u b in  n ie b ie s k i 1 2 .7 5 — 1 3 .2 5 1 1 .5 0 - 1 2 .0 0

Ł u b in  ż ó łt y - 1 5 .7 5 - 1 6 .2 5 1 2 .5 0 — 1 3 ,5 0

M a k  n ie b ie s k i 6 4 .0 0 - 6 8 .0 0 6 1 .0 0 — 6 4 .0 0

R z e p a k  z im o w y 4 6 .0 0 - 4 7 .0 0 4 6 .0 0 — 4 7 .0 0

R z e p ik — 4 2 .0 0 - 4 4 .0 0

S e r a d e la — 1 6 .0 0 - 1 8 .0 0

S ie m ię ln ia n e 4 2 .5 0 -4 5 .5 0 4 0 .0 0 - 4 2 .0 0

G o r c z y c a 3 0 .6 0 — 3 2 .0 0 2 7 .0 0 — 2 9 .0 0

P e lu s z k a — 2 0 .5 0 - 2 1 .5 0

W y k a  la t o w a — 1 9 .5 0 -2 1 .0 0

G r o c h  V ic t o r ia 2 0 .0 0 - 2 3 .5 0 2 2 .0 0 — 2 6 .0 0

G r o c h  F o ig e r a 2 2 .0 0 - 2 4 .0 0 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0

K o n ic z y n a  c z e r w , s u r . 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0 8 0 .0 0 - 1 0 0 .0 0

K o n ic z y n a  b ia ła 8 0 .0 0 - 1 1 5 .0 0 9 0 .0 0 - 1 2 5 .0 0

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  i w y d a w c a  
 A n t o n i M iło s z e w z k i —  N o w e m ia s t o  n a d  D r w ę c ą .

Spółka Łowiecka Sampława 
w y d z ie r ż a w ia w  d r o d z e  p u b lic z n e g o  
p r z e ta r g u

P olow an ie obszar 347 ,6949  
S am pław a obw ód III  

na przeciąg la t 6 d n ia 2 5  b m .  o  g o d z in ie  1 4 - t e j  
p o  p o łu d n iu  w  lokalu p . M in e t t i . P ozam iejsco - 
w i reflek tano i są do przetargu dopuszczen i.

W arunk i zostaną og łoszone przed przetar­
g iem . W adium  należy złożyć w kw ocie 2 0  z ł .

P r z e w o d n ic z ą c y  S p ó łk i Ł o w ie c k ie j  
( — ) K a r c z e w s k i H ip o l it .

Najlepszy górnośląski

WĘGIEL 
opałow y  i kow alsk i 

n a d s z e d ł* i po lecam

N. EWERTOWSKI, 
h a n d e l ż e la z a , s p r z ę t ó w  d o *  

m o w y c h  i m a s z y n  r o ln .

Urzędnik państwowy 

poszuku je natychm iast 

w zgl. od 1-go m arca  rb .

mieszkania.
Z głoszen ia k ierow ać  

należy do adm . „G łosu  
L ubaw sk iego* .

I
S zsn . O byw atelstw u m iasta N o w e g o m ia s t a i oko licy podaję uprzejm ie do  

łaskaw ej w iadom ości, że z  d n ie m  1 - g o  m a r c a  r b .

o tw ieram  >Skład towarów kolonialnych |i delikatesów |w Nowymmleście n. Dr w. w ul. 19 stycznia nr. 4 w domu pp. Sypniewskich.

D okładna znajom ość branży um ożliw i m i spełn ić w saelk ie życzen ia S zan .
z || O dbio rców .

P olecając się łaskaw ym  w zględom , proszę o poparcie m ego  przedsięb io rstw a

Z pow ażan iem

| Wiktor Rudziński. |
1 Restauracja Teiefcn nr. so. Zajazd!

P otrzebna

dziewczyna 
do w szelk ich prac go ­
spodarsk ich na w ie i.  
G dzie? w sftaże adm in . 
„G łosu** .

Najlepszy

węgiel
eksportowy

węgiel
kowalski

। Brykiety I
p o le c a  f ir m a

S tan isław R ost
N o w e m ia s t o  a /D r w ę c ą

Wszelkie 

F orm ularze  
po leca

K a t ę g a r n ia

B. M Koszewski


